
Hiszpania:  Pediatrzy  wzywają
do  rezygnacji  z  masek  w
szkołach

Wraz ze słabnięciem w Hiszpanii szóstej fali COVID-19 władze
kilku  wspólnot  autonomicznych  zniosły  we  wtorek  restrykcje
przeciwepidemiczne. Z kolei stowarzyszenie pediatrów wezwało
rząd  Pedro  Sancheza  do  usunięcia  obowiązku  noszenia  masek
ochronnych w szkołach.

Od  wtorku  w  popularnych  wśród  turystów  wspólnotach
autonomicznych  Wysp  Kanaryjskich  i  Galicji  obowiązują  nowe
przepisy  sanitarne.  Zgodnie  z  nimi  klienci  lokali
gastronomicznych  nie  muszą  już  przedstawiać  dokumentu
potwierdzającego, że zostali zaszczepieni przeciwko COVID-19.

Od  wtorku  zlikwidowano  też  część  restrykcji  sanitarnych  w
mocno doświadczonych szóstą falą pandemii północnych regionach
Nawarry  i  Katalonii,  przede  wszystkim  zrezygnowano  z
ograniczeń w korzystaniu z nocnych barów i restauracji.

We wtorek władze Hiszpańskiego Stowarzyszenia Pediatrii (AEP)
wezwały rząd Pedro Sancheza do rozpoczęcia procesu usuwania
masek ochronnych ze szkół w całym kraju. Argumentowały, że
wraz  ze  spadkiem  liczby  zachorowań  na  COVID-19  obowiązek
noszenia masek w budynku placówek oświatowych stał się zbędny.

Zgodnie  z  zaproponowanym  przez  AEP  kalendarzem  luzowania
restrykcji, nakaz noszenia masek ochronnych powinien zostać
zniesiony we wszystkich hiszpańskich szkołach podstawowych do
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końca lutego.
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Od  28  listopada  otwarcie
sklepów i usług w galeriach
handlowych  w  reżimie
sanitarnym

Od  28  listopada  otwarte  będą  sklepy  i  punktu  usługowe
w  galeriach  i  parkach  handlowych,  ale  w  ścisłym  reżimie
sanitarnym.  Ferie  zimowe  w  całym  kraju  odbędą  w  jednym
terminie, od 4 do 17 stycznia, ale bez możliwości wyjazdów
na  zimowiska  –  to  nowe  zasady  w  walce  z  koronawirusem
ogłoszone  w  sobotę.

Rząd w sobotę przedstawił plan 100 dni solidarności w walce
z  COVID-19.  „W  ramach  prac  przygotowaliśmy  trzy  projekty
rozporządzeń w sprawie ograniczeń, nakazów i zakazów w związku
z wystąpieniem stanu epidemii. To trzy warianty obostrzeń,
po które będziemy sięgać w zależności od rozwoju sytuacji” –
czytamy w rządowym komunikacie.
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Trzy etapy – trzy warianty obostrzeń
Projekty rozporządzeń dotyczą trzech etapów:

tzw.  etapu  odpowiedzialności  (będzie  obowiązywał
od 28.11. do 27.12)
etapu  stabilizacji,  czyli  powrotu  do  podziału  Polski
na  trzy  nowe  strefy  –  czerwoną,  żółtą  i  zieloną
(najwcześniej  od  28.12,  zależnie  od  sytuacji
epidemicznej)
kwarantanny  narodowej  (która  zostanie  wprowadzona
w  ostateczności,  kiedy  trzeba  będzie  natychmiast
i  radykalnie  ograniczyć  w  społeczeństwie
transmisję wirusa KPCh, powszechnie znanego jako nowy
koronawirus.

Etap odpowiedzialności
Ten etap ma obowiązywać od 28 listopada do 27 grudnia. Od 28
listopada zostanie przywrócone funkcjonowanie sklepów i usług
w galeriach i parkach handlowych w ścisłym reżimie sanitarnym.
Będzie obowiązywał limit osób: maksymalnie 1 osoba na 15 m kw.
Pozostanie  obowiązek  zasłaniania  nosa  i  ust  w  przestrzeni
publicznej.  Przy  wejściu  do  sklepu  należy  pamiętać
o  zdezynfekowaniu  rąk  lub  używaniu  rękawiczek  ochronnych
podczas całych zakupów.

Przerwa w nauce w całym kraju potrwa od 4 stycznia do 17
stycznia  2021  roku  i  zastąpi  dotychczasowe  ferie  zimowe.
Tegoroczny wypoczynek będzie się jednak różnił od pozostałych.
Dzieci  i  młodzież  pozostaną  w  domach  ze  względu  na  zakaz
organizacji wyjazdów na ferie zimowe.

Jak  zapewniono  w  rządowym  komunikacie,  przedsiębiorcy
działający w branży turystyki zimowej otrzymają rekompensaty,
które pomogą złagodzić skutki kryzysu.



Pozostałe  zasady  i  ograniczenia  w  etapie
odpowiedzialności

Przemieszczanie się:

dystans 1,5 m od innych osób
ograniczenia w przemieszczaniu się dzieci i młodzieży
poniżej 16. roku życia. Od poniedziałku do piątku (w dni
nauki szkolnej) w godz. 8.00-16.00 mogą poruszać się
jedynie z rodzicem lub opiekunem prawnym.

Wydarzenia kulturalne i kina:

działalność zawieszona.

Ograniczenia liczby osób w transporcie publicznym:

50 proc. liczby miejsc siedzących albo 30 proc. liczby
wszystkich  miejsc  siedzących  i  stojących,  przy
jednoczesnym pozostawieniu w pojeździe co najmniej 50
proc. miejsc siedzących niezajętych.

Obrządki religijne:

ograniczenie  liczby  osób  w  kościołach  –  maks.  1
os. na 15 m kw., obowiązek zachowania odległości min.
1,5 m od innych osób oraz zakrywania nosa i ust.

Zgromadzenia i spotkania:

w zgromadzeniu może uczestniczyć maks. 5 osób, imprezy
organizowane w domu – z udziałem maks. 5 osób, limit ten
nie dotyczy osób, które wspólnie mieszkają.

Wesela, komunie i konsolacje:

zakaz organizacji.

Targi i wydarzenia:

wyłącznie w formie online.



Parki rozrywki:

działalność zawieszona.

Edukacja:

nauczanie  zdalne  dla  uczniów  wszystkich  klas  szkoły
podstawowej i ponadpodstawowej.

Sklepy i galerie handlowe:

ograniczona liczba klientów – maks. 1 os./15 m kw.,
godziny  dla  seniorów  –  od  poniedziałku  do  piątku
w  godz.  10.00-12.00.

Hotele:

działalność zawieszona, z wyjątkiem gości przebywających
w podróży służbowej, sportowców oraz medyków.

Gastronomia:

wyłącznie „na wynos” i „na dowóz”.

Salony fryzjerskie i kosmetyczne:

funkcjonowanie  w  reżimie  sanitarnym  –  min.  1,5  m
odległości między stanowiskami.

Siłownie, kluby fitness i aquaparki:

działalność zawieszona.

Współzawodnictwo i wydarzenia sportowe:

bez udziału publiczności.

Etap stabilizacji
Drugi etap przygotowany przez rząd to etap stabilizacji –
od 28 grudnia. „W momencie spadku liczby zachorowań, wrócimy
do podziału na strefy: czerwoną – powiaty z najwyższą liczbą



chorych, żółtą i zieloną – powiaty z najniższą liczbą chorych.
Będziemy  także  stopniowo  rozluźniać  panujące  restrykcje”  –
głosi rządowy komunikat.

Strefa czerwona będzie obowiązywać, gdy średnia dzienna liczba
zachorowań z 7 dni osiągnie ok. 19 tys.

Przemieszczanie się:

dystans  1,5  m  od  innych  osób,  ograniczenia
w przemieszczaniu się dzieci i młodzieży poniżej 16.
roku życia. Od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-16.00
mogą poruszać się jedynie z rodzicem.

Wydarzenia kulturalne i kina:

25  proc.  miejsc  zajętych  przez  publiczność  –  przy
udostępnieniu co czwartego miejsca na widowni, w rzędach
naprzemiennie.

Ograniczenia liczby osób w transporcie publicznym:

50 proc. liczby miejsc siedzących albo 30 proc. liczby
wszystkich  miejsc  siedzących  i  stojących,  przy
jednoczesnym pozostawieniu w pojeździe co najmniej 50
proc. miejsc siedzących niezajętych.

Obrządki religijne:

ograniczenie  liczby  osób  w  kościołach  –  maks.  1
os. na 15 m kw., obowiązek zachowania odległości min.
1,5 m od innych osób oraz zakrywania nosa i ust.

Zgromadzenia i spotkania:

w zgromadzeniu może uczestniczyć maks. 5 osób, odległość
pomiędzy zgromadzeniami nie może być mniejsza niż 100 m,
imprezy organizowane w domu – z udziałem maks. 5 osób.
Limit ten nie dotyczy osób, które wspólnie mieszkają.



Wesela, komunie i konsolacje:

zakaz organizacji.

Targi i wydarzenia:

wyłącznie w formie online.

Parki rozrywki:

działalność zawieszona.

Edukacja:

uczniowie  klas  I-III  szkoły  podstawowej  –  nauka
stacjonarna.

Sklepy i galerie handlowe:

ograniczona liczba klientów – maks. 1 os./15 m kw.,
godziny  dla  seniorów  –  od  poniedziałku  do  piątku
w  godz.  10.00-12.00.

Hotele:

działalność zawieszona, z wyjątkiem gości przebywających
w podróży służbowej, sportowców oraz medyków.

Gastronomia:

wyłącznie „na wynos” i „na dowóz”.

Salony fryzjerskie i kosmetyczne:

funkcjonowanie  w  reżimie  sanitarnym  –  min.  1,5  m
odległości między stanowiskami.

Siłownie, kluby fitness i aquaparki:

działalność zawieszona.



Współzawodnictwo i wydarzenia sportowe:

bez udziału publiczności.

Strefa żółta będzie obowiązywać, gdy średnia dzienna liczba
zachorowań z 7 dni osiągnie ok. 9,4 tys.

Przemieszczanie się:

brak ograniczeń.

Wydarzenia kulturalne i kina:

25  proc.  miejsc  zajętych  przez  publiczność  –  przy
udostępnieniu co czwartego miejsca na widowni, w rzędach
naprzemiennie.

Ograniczenia liczby osób w transporcie publicznym:

50 proc. liczby miejsc siedzących albo 30 proc. liczby
wszystkich  miejsc  siedzących  i  stojących,  przy
jednoczesnym pozostawieniu w pojeździe co najmniej 50
proc. miejsc siedzących niezajętych.

Obrządki religijne:

ograniczenie liczby osób w kościołach – maks. 1 os. na 7
m kw.

Zgromadzenia i spotkania:

w  zgromadzeniu  może  uczestniczyć  maks.  25  osób,
odległość pomiędzy zgromadzeniami nie może być mniejsza
niż 100 m.

Wesela, komunie i konsolacje:

ograniczenie liczby gości – maks. 50 osób.

Targi i wydarzenia:

wyłącznie w formie online.



Parki rozrywki:

ograniczona liczba osób – maks. 1 os./7 m kw.

Edukacja:

nauczanie hybrydowe.

Sklepy i galerie handlowe:

ograniczona liczba klientów – maks. 1 os./7 m kw.

Hotele:

działalność bez ograniczeń.

Gastronomia:

otwarte w godz. 6.00-21.00.

Salony fryzjerskie i kosmetyczne:

brak ograniczeń.

Siłownie, kluby fitness i aquaparki:

1 os./7 m kw., aquaparki – maks. 50 proc. obłożenia.

Współzawodnictwo i wydarzenia sportowe:

25 proc. miejsc zajętych przez publiczność.

Strefa  zielona  będzie  obowiązywać,  gdy  dzienna  liczba
zachorowań  z  7  dni  osiągnie  ok.  3,8  tys.

Przemieszczanie się:

brak ograniczeń.

Wydarzenia kulturalne i kina:

50 proc. miejsc zajętych przez publiczność.



Ograniczenia liczby osób w transporcie publicznym:

100 proc. liczby miejsc siedzących albo 50 proc. liczby
wszystkich miejsc siedzących i stojących.

Obrządki religijne:

ograniczenie liczby osób w kościołach – maks. 1 os. na 4
m kw.

Zgromadzenia i spotkania:

w zgromadzeniu może uczestniczyć maks. 100 osób.

Wesela, komunie i konsolacje:

ograniczenie liczby gości – maks. 100 osób.

Targi i wydarzenia:

ograniczenie liczby uczestników – maks. 1 os./4 m kw.

Parki rozrywki:

ograniczona liczba osób – maks. 1 os./4 m kw.

Edukacja:

nauczanie hybrydowe.

Sklepy i galerie handlowe:

działalność bez ograniczeń.

Hotele:

działalność bez ograniczeń.

Gastronomia:

działalność bez ograniczeń.



Salony fryzjerskie i kosmetyczne:

działalność bez ograniczeń.

Siłownie, kluby fitness i aquaparki:

siłownie i kluby fitness – 1 os./7 m kw., aquaparki –
maks. 50 proc. obłożenia.

Współzawodnictwo i wydarzenia sportowe:

50 proc. miejsc zajętych przez publiczność.
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Brak  transmisji  COVID-19  z
dzieci  na  dorosłych  w
ośrodkach opieki nad dziećmi

Programy  opieki  nad  dziećmi,  które  pozostawały  otwarte  w
pierwszych  miesiącach  tzw.  pandemii  wirusa  KPCh,  nie
przyczyniły się do rozprzestrzeniania się COVID-19 w Stanach
Zjednoczonych, według badania Uniwersytetu Yale (pdf).
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Badacze przyjrzeli się odpowiedziom 57 335 placówek opieki
dziennej,  w  tym  tych,  które  nadal  zapewniali  opiekę  nad
dziećmi,  oraz  tych,  którzy  jej  nie  zapewniali,  podczas
pierwszych trzech miesięcy tzw. pandemii i stwierdzili, że
„nie  ma  różnic  w  wynikach  COVID-19”,  co  wskazuje  niskie
ryzyko, że dzieci przenoszą chorobę na dorosłych.

„Ilość kontaktów, jakie mieli z opieką nad dziećmi, nie miała
żadnego związku z tym, czy zachorowali na COVID-19 lub byli
hospitalizowani  z  powodu  COVID-19”  –  powiedział  Walter
Gilliam, profesor w Yale Child Care Center i główny autor
badania , powiedział w North Country Public Radio.

Gilliam  powiedział,  że  na  miejscu  podjęto  środki
bezpieczeństwa,  takie  jak  częste  mycie  rąk,  dezynfekcja
powierzchni i badania przesiewowe pod kątem chorób. Noszenie
masek  nie  było  znaczącym  środkiem  zapobiegawczym,  ponieważ
wielu dostawców i jeszcze więcej dzieci ich nie nosiło, ale
nie oznaczało to, że maski nie były skuteczne, powiedział
Gilliam.

Społeczne  rozprzestrzenianie  się  było  większym  czynnikiem
wpływającym  na  to,  czy  pracownik  opieki  zachorował  na
COVID-19,  chorobę  wywoływaną  przez  wirusa  KPCh.

„A  jeśli  wskaźniki  transmisji  COVID  są  zbyt  wysokie,  to
niekoniecznie ma znaczenie, że program opieki nad dziećmi nie
rozprzestrzenia  COVID-19”  –  powiedział  Gilliam.  „Pracownicy
opieki nad dziećmi zachorują w społeczności”.

Badanie ma znaczący wpływ na opiekunów, gospodarkę i rodziców,
którzy  nadal  nie  są  pewni,  czy  posłać  swoje  dziecko  do
przedszkola.

Według  czerwcowego  badania  (pdf)   Krajowego  Stowarzyszenia
Edukacji Małych Dzieci „średnio liczba zapisów spadła o 67%”,
a  „około  dwóch  na  pięciu  respondentów  –  i  połowa  z  firm
należących do mniejszości —mają pewność, że zostaną zamknięte
na stałe bez dodatkowego wsparcia.”
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Autorzy badania z Yale twierdzą, że ich odkrycia mogą nie mieć
zastosowania do szkół ze starszymi dziećmi, ponieważ populacja
uczniów jest większa w gimnazjach i liceach.

Uczniowie  odkażają  się  przed  wejściem  na  pierwszy  dzień
powrotu  do  szkoły  podstawowej  Lysterfield  w  Melbourne  w
Australii 26 maja 2020 r. (Daniel Pockett / Getty Images)
Jednak dr Jeff Barke, lekarz podstawowej opieki zdrowotnej w
Kalifornii i przewodniczący rady szkolnej publicznej szkoły w
hrabstwie  Orange,  powiedział  w  swojej  prezentacji  na
drugim szczycie America’s Frontline Doctors w Białym Domu, że
szkoły  powinny  zostać  ponownie  otwarte  na  wszystkich
poziomach, z wzeględu na wysoki wskaźnik przeżywalności dla
osób do 19 roku życia.

Według aktualizacji Centers for Disease Control and Prevention
(CDC)  z  10  września  dotyczącej  „  Scenariuszy  planowania
pandemii COVID-19”, szacunki IFR (współczynnik śmiertelności
zakażeń)  w  podziale  na  wiek  pokazują  99,99  procent
przeżywalności  u  osób  w  wieku  0-19  lat.

IFR dotyczy wszystkich zakażonych osób – z objawami i bez –
które zmarły na COVID-19 i jest uważane za bardziej dokładne w

https://www.americasfrontlinedoctors.com/summit2/
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społeczności naukowej. Różni się od wskaźnika śmiertelności
przypadków (CFR), który obejmuje tylko potwierdzone przypadki.

Barke  twierdzi  również,  że  szerzony  strach  przed  wirusem
wyrządza  więcej  szkód  dzieciom.  „Nasze  dzieci  nie  są
krzywdzone  nie  przez  wirusa,  ale  przez  naszą  reakcję  na
wirusa” – powiedział.

„Musimy usunąć politykę COVID z naszych szkół i z dala od
naszych dzieci, ponieważ krzywdzimy nasze dzieci w trwały
sposób. Niestety przez wiele lat, nawet po tej pandemii.”

Chociaż to tragedia, że ​​72 dzieci zmarło na COVID-19, Barke
twierdzi, że więcej dzieci jest bardziej narażonych na śmierć
w wyniku utonięcia i wypadków samochodowych. Istnieją również
długoterminowe  skutki  depresji  i  lęku  spowodowane  stresem
związanym z uczeniem się na odległość i dystansem społecznym
od rówieśników.

Młodzi  pacjenci  Barke’a  podzielili  się  z  nim  swoimi
obawami. Mówi, że 8-letnia pacjentka miała „tak silny lęk”, że
bała się „zdjąć maskę w domu, bo boi się, że zabije swoich
rodziców”. Natomiast inny pacjent, 12-letni chłopiec, odmówił
pójścia do szkoły z obawy, że tam umrze.

Dzieci są narażone na niskie ryzyko COVID-19, mówi Barke, więc
„nie ma powodu, aby trzymać je w domu zamiast w szkole. I nie
ma  powodu,  aby  'maskować’  zdrowe  dzieci  w  naszych
szkołach. Istnieje niewiele dowodów, jeśli w ogóle jakieś, na
to, że dzieci mogą przenosić tego wirusa na dorosłych z grupy
ryzyka.  A  strach,  jaki  wywołali  dorośli  w  Stanach
Zjednoczonych, jest dla tych dzieci o wiele bardziej szkodliwy
niż sam wirus”.
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Lekarz  o  nowych
obostrzeniach:  Restrykcje
powinny  pomóc,  ale  nie
rozumiem niektórych idei

Nowe restrykcje powinny pomóc w zahamowaniu rozprzestrzeniania
się koronawirusa, pod warunkiem że wszyscy będą się do nich
stosować,  ale  nie  rozumiem  niektórych  idei  –  przyznała
w rozmowie z PAP dr Lidia Stopyra, specjalista ds. chorób
zakaźnych i pediatra.

Zgodnie z nowymi wytycznymi rządu od poniedziałku do szkół
pójdą  tylko  najmłodsze  dzieci,  do  klas  trzecich.  Dzieci
od czwartej klasy przejdą na tryb nauczania zdalnego; uczniów
szkół średnich taki tryb obowiązuje już od tygodnia (od 19
października). Od tego poniedziałku (26 października) dzieci
i młodzież w godz. od 8 do 16 nie będą mogły przemieszczać się
bez opieki dorosłego. Zasada ta nie obowiązuje: kiedy dziecko
idzie do szkoły lub wraca z niej do domu, a także w weekendy
i dni wolne od nauki.

„Nie do końca rozumiem niektórych idei” – przyznała dr Lidia
Stopyra, ordynator Oddziału Chorób Infekcyjnych i Pediatrii
w Szpitalu im. Stefana Żeromskiego w Krakowie.

Jej zdaniem do szkół nie powinny chodzić nie tylko dzieci
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od czwartej klasy, ale i te młodsze. „Rozumiem, że trudno
zorganizować zdalne zajęcia dla najmłodszych dzieci, ale jeśli
restrykcje mają być skuteczne, to nie mogą być połowicze. Dla
młodszych dzieci przestrzeganie obostrzeń, noszenie maseczek,
zachowywanie  dystansu  społecznego  jest  trudniejsze  niż  dla
starszych. One wciąż będą się zarażać” – powiedziała lekarz,
dodając,  że  w  szkołach  i  przedszkolach  jest  wiele  ognisk
zakażenia.

Według niej dziwić może też nieco zapis o przemieszczaniu się
dzieci poniżej 16. roku życia bez opieki dorosłego. „Taki
zapis nasili gromadzenie się młodzieży po godz. 16, czyli
po  szkole.  A  przed  16  godz.  raczej  mało  młodych  ludzi
wychodzi, ponieważ będą się uczyć zdalnie, z drugiej strony
zapis uniemożliwi im np. zrobienie zakupów, pomoc starszej
osobie – przecież są różne sytuacje rodzinne. Wprowadzając
restrykcje, nie unikniemy pewnych uciążliwości, ale nie może
być  tak,  że  uciążliwości  przewyższają  korzyści”  –  mówiła
specjalista chorób zakaźnych.

Równocześnie dr Stopyra podkreśliła, że w sytuacji znacznego
wzrostu liczby zakażeń i braku personelu medycznego potrzebne
są  radykalne  obostrzenia.  „Radykalne  środki  będą  skuteczne
tylko wtedy, jeśli wszyscy, solidarnie zastosują się do nich”
– zaznaczyła.

Autor: Beata Kołodziej, PAP.

Ekspert UODO: Podczas lekcji
online  dbajmy  o  swą
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prywatność

Podczas lekcji online uczniowie i nauczyciele powinni dbać
o swoją prywatność. Kamerka internetowa powinna pokazywać jak
najmniej z ich otoczenia – zaleca radca Urzędu Ochrony Danych
Osobowych Piotr Drobek. Przypomina, że uczniowie i rodzice
nie  mogą  bez  zgody  nauczyciela  publikować  w  sieci  nagrań
zdalnych lekcji.

Od poniedziałku zdalne nauczanie wróciło na większą skalę:
w  szkołach  średnich  w  czerwonej  strefie  jest  obowiązkowe,
w liceach i technikach w żółtej strefie ma być łączone z nauką
w  szkolnych  murach.  W  czwartek  ma  być  ogłoszona  decyzja
w sprawie szkół podstawowych. Zgodnie z zapowiedziami premiera
Mateusza Morawieckiego, wyższe klasy podstawówek będą uczyć
się zdalnie lub w systemie hybrydowym.

Drobek  zaznaczył  w  rozmowie  z  PAP,  że  zdalne  kształcenie
i  wykorzystywane  do  tego  narzędzia  rodzą  nowe  zagrożenia
związane z ochroną danych osobowych w oświacie. Uwydatniły się
też  problemy,  które  w  wielu  szkołach  nie  były  wcześniej
rozwiązane, jak to, czy nauczyciel może korzystać z prywatnego
sprzętu w domu, np. logując się do elektronicznego dziennika.

„Warto  podkreślić,  że  RODO  nie  zakazuje  wykorzystywania
sprzętu  prywatnego.  Szkoła  powinna  wprowadzić  zasady
posługiwania się takim sprzętem i przeprowadzić szkolenia
nauczycieli,  jak  mają  bezpiecznie  z  niego  korzystać”  –
powiedział Drobek.

Dodał,  że  wykorzystywanie  dziennika  elektronicznego
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do  kontaktowania  się  z  rodzicami  zapewnia  większe
bezpieczeństwo niż używanie poczty elektronicznej i wyklucza
wcześniej  zdarzające  się  często  naruszenia,  jak  wysyłanie
korespondencji zbiorowej z podaniem wszystkich adresatów.

Ekspert podkreślił, że bez względu na to, czy nauka odbywa się
w  szkolnym  budynku,  czy  jest  prowadzona  zdalnie,
administratorem  danych  osobowych  jest  szkoła,  a  kierujący
placówką  dyrektor  odpowiada  za  bezpieczeństwo  ich
przetwarzania.

„Nauczyciel nie jest odrębnym administratorem danych, dlatego
jeśli  wykorzystuje  narzędzia  zdalnej  edukacji,  powinien
to robić w porozumieniu z dyrektorem szkoły” – wskazał.

„Większość szkół, przechodząc na zdalną edukację, nie miało
wdrożonych  ani  nie  wdrożyło  w  jednolity  sposób  służących
do tego celu platform lub narzędzi. Z tego powodu poszczególni
nauczyciele  samodzielnie  wybierali  narzędzia  lub  aplikacje
wykorzystywane  do  zdalnej  edukacji,  choć  nie  zawsze  byli
w stanie zdiagnozować ryzyko związane z ich wykorzystywaniem”



– mówił Drobek.

Zaznaczył, że z czasem coraz więcej szkół, a także organów
prowadzących, zaczęło wprowadzać w swoich placówkach jednolite
platformy edukacyjne czy aplikacje.

„To  pozwala  zapewnić  bezpieczeństwo  w  ramach  jednego
narzędzia, bez względu na to, jakie nauczyciele czy uczniowie
mają umiejętności” – wskazał radca UODO.

Oprócz określenia jednolitego narzędzia do edukacji zdalnej
szkoły powinny też ustalić zasady ochrony danych osobowych
podczas  zdalnych  lekcji,  wskazać,  jak  nauczyciel  powinien
reagować  w  sytuacji  np.  nagrywania  lekcji  czy  naruszenia
ochrony danych osobowych.

Ekspert  zwrócił  uwagę,  że  rodzic  może  w  porozumieniu
z nauczycielem nagrać lekcję online po to, by np. utrwalić
z dzieckiem wiedzę czy odrobić lekcje. W żadnym wypadku takie
nagranie  nie  może  być  jednak  bez  zgody  nauczyciela
udostępnione w sieci – ani przez rodzica, ani przez ucznia.

Drobek  zauważył,  że  uczniom  powinno  się  też  przypominać
o  zachowaniu  prywatności  podczas  korzystania  z  mediów
społecznościowych czy gier sieciowych, a także podczas lekcji
online.

„Pamiętajmy, kiedy podczas lekcji online korzystamy z kamerek
internetowych,  w  taki  sposób  zaaranżujmy  swoje  otoczenie,
żeby zachować swoją prywatność. Zastanówmy się, jakie elementy
niekoniecznie  chcemy  pokazywać  klasie”  –  zalecił  uczniom.
Dodał, że o tym samym powinni pamiętać nauczyciele.

Autor: Karolina Mózgowiec



Nowe zasady bezpieczeństwa w
związku z epidemią COVID-19

Od  soboty  będą  obowiązywać  nowe  obostrzenia  w  związku
z  epidemią  COVID-19;  w  przypadku  imprez  okolicznościowych
wejdą  one  w  życie  od  poniedziałku.  Przewidują  m.in.,
że w szkołach wyższych i ponadpodstawowych w strefie żółtej
będzie obowiązywać nauczanie hybrydowe, w strefie czerwonej –
zdalne.

W czwartek premier Mateusz Morawiecki oraz minister zdrowia
Adam  Niedzielski  przedstawili  na  konferencji  prasowej  nowe
zasady bezpieczeństwa, które zaczną obowiązywać od soboty 17
października.

Handel
Od soboty w sklepach – tylko w czerwonej strefie – będzie
mogło przebywać do pięciu osób na jedną kasę. Od czwartku
obowiązują  już  godziny  dla  seniorów.  W  obydwu  strefach
w  godzinach  od  10  do  12  w  sklepach,  drogeriach,  aptekach
i na poczcie mogą przebywać jedynie osoby powyżej 60. roku
życia.

Gastronomia
W  strefie  żółtej  oraz  w  strefie  czerwonej  lokale
gastronomiczne będą mogły być otwarte dla klientów w godzinach
6-21, potem będzie możliwe tylko wydawanie posiłków na wynos.
Ponadto  zgodnie  z  nowymi  obostrzeniami  zajęty  może  być
tylko co drugi stolik.
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Transport
Jeśli  chodzi  o  transport  publiczny,  to  w  strefie  żółtej
oraz w strefie czerwonej od soboty będzie obowiązywać zasada,
że  może  być  zajęta  połowa  miejsc  siedzących  lub  30  proc.
wszystkich miejsc.

Uroczystości religijne
W  uroczystościach  religijnych  będzie  mogło  brać  udział:
w strefie żółtej nie więcej niż jedna osoba na cztery metry
kwadratowe  obiektu,  a  w  strefie  czerwonej  jedna  osoba
na  siedem  metrów  kwadratowych.

Zgromadzenia publiczne
W strefie żółtej zgromadzenia publiczne nie będą mogły liczyć
więcej niż 25 osób; w strefie czerwonej liczebność zgromadzeń
publicznych zostanie ograniczona do 10 osób.

Edukacja w szkołach
W  strefie  żółtej  w  szkołach  wyższych  i  ponadpodstawowych
będzie obowiązywało nauczanie hybrydowe. Z kolei w strefie
czerwonej nauczanie w szkołach wyższych i ponadpodstawowych
będzie  miało  charakter  zdalny  (z  wyłączeniem  zajęć
praktycznych).

Szkoły podstawowe i przedszkola mają pracować jak dotąd.
Premier  pytany,  czy  w  związku  z  rosnącą  liczbą  zakażeń
koronawirusem możliwe jest wprowadzenie w pełni zdalnej nauki
w szkołach, w tym w najmłodszych klasach szkół podstawowych,
odpowiedział:

„Tak, jeżeli nie powstrzymamy rozprzestrzeniania się wirusa
rozważamy  wszelkie  scenariusze,  aczkolwiek  ten  jest  jednym
z najtrudniejszych. Dlatego, że on jednocześnie oznacza bardzo
duże  utrudnienia  w  świadczeniu  pracy  przez  rodziców  tych
najmłodszych dzieci i dlatego przedszkola, klasy od I do IV,
klasy w ogóle szkół podstawowych, na dzień dzisiejszy chcemy



jak najdłużej chronić przed trybem zdalnym”.

Wydarzenia kulturalne i sportowe
W obu strefach podczas wydarzeń kulturalnych jedynie jedna
czwarta  miejsc  dla  publiczności  będzie  mogła  być  zajęta.
Wydarzenia sportowe będą mogły się odbywać, ale bez udziału
publiczności.  Z  kolei  działalność  basenów,  aquaparków
i  siłowni  zostanie  zawieszona.

Imprezy okolicznościowe
Ponadto od poniedziałku 19 października będą obowiązywać nowe
zasady  dotyczące  organizacji  imprez  okolicznościowych,
m.in.  wesel.  W  strefie  żółtej  będą  one  mogły  liczyć
maksymalnie 20 osób, nie będą dopuszczalne zabawy taneczne.
W  strefie  czerwonej  będzie  obowiązywał  zakaz  organizowania
wesel, konsolacji i innych imprez okolicznościowych.

Premier Mateusz Morawiecki zapewnił na czwartkowej konferencji
prasowej, że w odniesieniu do branż najbardziej dotkniętych
ostatnimi  obostrzeniami  będą  prowadzone  działania  mające
na celu ich wsparcie. „Wśród tych, które od tego momentu będą
w  trudniejszym  położeniu  niż  inne,  jak  np.  turystyczna,
restauracyjna,  gastronomiczna  –  będziemy  z  tymi  branżami
dyskutować, w jaki sposób w najbliższych kilku miesiącach –
do czasu lekarstwa czy szczepionki – przetrwać w najlepszym
możliwym kształcie dla gospodarki” – powiedział.

Według informacji Ministerstwa Zdrowia badania laboratoryjne
potwierdziły  zakażenie  wirusem  KPCh  (Komunistycznej  Partii
Chin), powszechnie znanym jako nowy koronawirus, u kolejnych
8099 osób – najwięcej od początku pandemii. Zmarło też 91
chorych.  Najwięcej  zakażeń  zanotowano  w  województwach
mazowieckim – 1306 i małopolskim – 1303. Do tej pory najwyższy
dzienny  bilans  zakażeń  i  zgonów  zanotowano  w  środę  14
października. Wtedy resort przekazał raport o kolejnych 6526
zdiagnozowanych  chorych  na  COVID-19  i  116  zmarłych,  wśród
których u 11 nie stwierdzono innych chorób współistniejących.
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Ponad  30000  ekspertów  w
dziedzinie  zdrowia  podpisuje
deklarację  przeciwko
COVIDowym blokadom

Ponad 32 000 lekarzy i naukowców zajmujących się zdrowiem z
całego  świata  podpisało  petycję  przeciwko  blokadom
wprowadzonym  w  celu  ograniczenia  rozprzestrzeniania
się COVID-19, twierdząc, że środki te powodują „nieodwracalne
szkody”.

Na  dzień  13  października  ponad  23  000  sygnatariuszy  było
lekarzami,  a  9  000  naukowcami  zajmującymi  się  medycyną  i
zdrowiem publicznym. Przyłączyli się do ponad 400 000 członków
społeczeństwa, którzy podpisali petycję.

Współautorami  petycji  jest  dr  Martin  Kulldorff,  profesor
Harvardu i epidemiolog mający doświadczenie w wykrywaniu i
monitorowaniu  chorób  zakaźnych;  Dr  Sunetra  Gupta,  profesor
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Uniwersytetu Oksfordzkiego i epidemiolog z doświadczeniem w
immunologii;  oraz  dr  Jay  Bhattacharya,  profesor  Szkoły
Medycznej  Uniwersytetu  Stanforda  i  epidemiolog  z
doświadczeniem w chorobach zakaźnych i narażonych populacjach.

„Pochodząc  z  lewej  i  prawej  strony  oraz  z  całego  świata,
poświęciliśmy naszą karierę ochronie ludzi. Obecna polityka
blokad wywiera druzgocący wpływ na krótko- i długoterminowe
zdrowie publiczne”- czytamy w petycji, zatytułowanej Wielka
Deklaracja  z  Barrington,  po  mieście  Massachusetts,  gdzie
została napisana przez trzech ekspertów 4 października.

Deklaracja  mówi,  że  blokady  skutkują  pogorszeniem  wyników
chorób  sercowo-naczyniowych,  mniejszą  liczbą  badań
przesiewowych w kierunku raka, niższymi wskaźnikami szczepień
wśród dzieci i pogorszeniem zdrowia psychicznego, by wymienić
kilka problemów, z których wszystkie doprowadzą do wysokiej
śmiertelności w nadchodzących latach.

„Zakaz uczęszczania do szkoły to poważna niesprawiedliwość” –
piszą lekarze.

Zamiast  wyłączać  wszystko,  aż  szczepionka  będzie  dostępna,
lekarze twierdzą, że należy skupić się na zminimalizowaniu
śmiertelności  i  szkód  społecznych,  dopóki  nie  zostanie
osiągnięta odporność zbiorowa. Odporność zbiorowa odnosi się
do  sytuacji,  gdy  populacja  staje  się  odporna  na  chorobę
zakaźną, co według lekarzy zostanie ostatecznie osiągnięte dla
wszystkich populacji i może być wspomagane przez szczepionkę,
ale nie jest od niej zależna.

„Na szczęście nasza wiedza na temat wirusa rośnie. Wiemy, że
podatność  na  śmierć  z  powodu  COVID-19  jest  ponad
tysiąckrotnie wyższa u osób starszych i niedołężnych niż u
osób młodych. Rzeczywiście, dla dzieci COVID-19 jest mniej
niebezpieczny  niż  wiele  innych  szkód,  w  tym  grypa  ”-
stwierdza  deklaracja.

https://www.jhsph.edu/covid-19/articles/achieving-herd-immunity-with-covid19.html


Deklaracja  mówi,  że  urzędnicy  zdrowia  publicznego  powinni
dążyć  do  ochrony  najbardziej  wrażliwej  części  populacji,
jednocześnie  pozwalając  tym,  którzy  nie  są  narażeni,  na
„powrót do normalnego życia”.

„Najbardziej współczującym podejściem, które równoważy ryzyko
i korzyści wynikające z osiągnięcia odporności stada, jest
umożliwienie tym, którzy są narażeni na minimalne ryzyko
śmierci, normalne życie, na zbudowanie odporności na wirusa
poprzez  naturalną  infekcję,  przy  jednoczesnej  lepszej
ochronie tych, którzy są w najwyższe ryzyko.”

Deklaracja głosi, że środki mające na celu ochronę wrażliwej
ludności mogą obejmować takie przykłady, jak minimalizowanie
rotacji  personelu  w  domach  opieki,  dostarczanie  artykułów
spożywczych  i  innych  niezbędnych  artykułów  emerytowanym
mieszkającym  w  domu  oraz  starszym  osobom,  które  w  miarę
możliwości spotykają się z członkami rodziny na zewnątrz, a
nie wewnątrz. W międzyczasie wszyscy członkowie społeczeństwa
powinni stosować proste środki higieny, takie jak mycie rąk i
pozostawanie w domu w przypadku choroby, aby podnieść próg
odporności zbiorowej, mówią lekarze.

Ale  młodym  dorosłym  o  niskim  ryzyku  powinno  się  pozwolić
pracować  normalnie,  a  nie  w  domu;  szkoły  powinny  zostać
otwarte;  deklaracja  głosi,  że  należy  wznowić  zajęcia
pozalekcyjne,  takie  jak  sport.

„Działania artystyczne, muzyczne, sportowe i inne działania
kulturalne powinny zostać wznowione. Osoby bardziej narażone
na ryzyko mogą w nich uczestniczyć jeśli chcą, podczas gdy
społeczeństwo  jako  całość  korzysta  z  ochrony  zapewnianej
osobom  bezbronnym  przez  osoby,  które  zbudowały  odporność
stadną”- głosi deklaracja.



Dr Matt Strauss, jeden z kanadyjskich lekarzy, który umieścił
swoje  nazwisko  w  deklaracji,  powiedział  Toronto  Sun,  że
większość lekarzy, z którymi rozmawiał, zgadza się, że blokady
przynoszą więcej szkód niż korzyści.

„Nie  sądzę,  by  moja  opinia  była  opinią  mniejszości  wśród
ekspertów, z którymi pracuję” – powiedział Strauss, lekarz
intensywnej opieki medycznej i profesor w Queen’s University
School of Medicine.

Jednak deklaracja ma też swoich krytyków.

„Nie możemy osiągnąć odporności stadnej bez masowej śmierci
lub szczepionki. To takie proste. Szczerze mówiąc, zadziwia
mnie,  że  inteligentni  ludzie  podpisują  się  pod  tym
oświadczeniem”-  powiedział  National  Post  dr  Irfan  Dhalla,
internista ogólny i wiceprezes w Unity Health, który prowadzi
dwa szpitale w Toronto.

Dr  David  Naylor,  współprzewodniczący  kanadyjskiej  grupy
zadaniowej ds. Odporności na COVID-19, powiedział w Post, że
biorąc  pod  uwagę  perspektywę  ostatecznego  nadejścia
szczepionki COVID-19, „dlaczego, u licha, powinniśmy spieszyć

https://torontosun.com/news/local-news/canadian-physicians-lend-support-for-great-barrington-declaration
https://nationalpost.com/health/new-declaration-calls-for-forced-protection-to-achieve-covid-19-herd-immunity-critics-say-it-would-be-deadly


się  z  przyjęciem  lekkomyślnej  recepty  na  demograficznie
selektywną  krajową  'ospa  party’  z  udziałem  niebezpiecznego
patogenu? ”

List do firmy Ford przeciwko blokadom
Pod koniec września grupa 20 lekarzy w Kanadzie wystosowała
list do premiera Ontario, Douga Forda, argumentując przeciwko
powrotowi do blokad w związku ze wzrostem liczby przypadków
COVID-19.

„Wykazano,  że  blokady  nie  eliminują  wirusa”  –  czytamy  w
liście opublikowanym przez National Post.

Lekarze, wśród których są profesorowie medycyny z University
of Toronto, McMaster University i University of Ottawa oraz
różnych  szpitali,  twierdzą,  że  blokady  spowalniają
rozprzestrzenianie się wirusa tylko wtedy, gdy blokada jest na
miejscu.

„Stwarza to sytuację, w której nie ma sposobu, aby zakończyć
blokadę, a społeczeństwo nie może ruszyć naprzód w niezwykle
istotny sposób, w tym w sektorze zdrowia, gospodarce i innych
krytycznie ważnych dóbr instrumentalnych, w tym edukacji,
rekreacji i zdrowych interakcji społecznych” mówi list.

Lekarze twierdzą, że niedawny wzrost zachorowań na prowincji
tym  razem  dotyczy  osób  poniżej  60  roku  życia,  które
prawdopodobnie  nie  będą  poważnie  chore  w  wyniku  zakażenia
COVID-19. Podczas gdy osoby powyżej 60 roku życia stanowiły
ponad połowę przypadków podczas szczytu pandemii w Ontario w
połowie kwietnia, obecnie stanowią tylko mniej niż 15 procent
przypadków.

„W  Ontario  i  innych  częściach  świata,  takich  jak  Unia
Europejska, rosnąca liczba przypadków niekoniecznie przekłada
się  na  niemożliwy  do  opanowania  poziom  hospitalizacji  i
przyjęć na OIOM” – czytamy w liście.

https://nationalpost.com/opinion/ontario-doctors-use-a-localized-approach-in-covid-fight-not-sweeping-new-lockdowns


„Chociaż rozumiemy obawy, że te przypadki mogą wpłynąć na
wrażliwe społeczności, musimy również zrównoważyć rzeczywiste
ryzyko”.

Lekarze twierdzą, że urzędnicy powinni wziąć pod uwagę koszty
blokad. Obejmuje to negatywne skutki zdrowotne, takie jak 40-
procentowy  wzrost  przedawkowania  w  niektórych  rejonach,
opóźnione  operacje,  opóźnienia  w  diagnostyce  pacjentów  z
rakiem i zamykanie szkół.

„W  ciągu  ostatnich  sześciu  miesięcy  nasze  społeczeństwo
poniosło  ogromny  ból.  Czas  zrobić  coś  innego  ”-  piszą
lekarze.

Tymczasem badanie opublikowane w British Medical Journal w
zeszłym tygodniu mówi, że chociaż początkowe ograniczenia były
skuteczne w zmniejszaniu obciążenia na oddziałach intensywnej
terapii w szpitalach w Wielkiej Brytanii, utrzymanie blokad
przedłużyło pandemię i zwiększyło liczbę zgonów.

„Model przewidywał, że zamykanie szkół i izolowanie młodszych
ludzi  zwiększy  całkowitą  liczbę  zgonów,  choć  zostanie
odroczona do drugiej i kolejnych fal” – mówi badanie, oparte
na danych wykorzystanych przez rząd brytyjski, kiedy w marcu
wprowadził blokady.

Źródło:

theepochtimes.com

https://www.bmj.com/content/371/bmj.m3588##
https://www.theepochtimes.com/over-30000-health-experts-sign-declaration-against-covid-19-lockdowns_3537277.html?utm_source=newsnoe&utm_medium=email&utm_campaign=breaking-2020-10-13-2

